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D O M  
p. Federa

Ostatnia droga kom isa rza  brygady politycznej. - Wyrok śmierci.
Dziś w godzinach rannych miasto na­

sze wstrząśnięte zostało wiadomością o 
morderstwie, popełhionem na osobie komi­
sarza Czechowicza, kierownika brygady 
wydziału śledczego dla spraw politycznych

Komisarz Czechowicz mieszkał przy 
ul. Stryjskiej 52 i codziennie rano udawał 
się do swych zajęć ulicą Stryjską w dół, 
do placu św. Zofji, gdzie wsiadał dó tram 
waju, którem jedzie aż do ulicy Kazimie 
rzowskiej.

STRZAŁY NA CMENTARZU.
Dziś, jak zwykle, o godzinie 7.45 ra- 

no, komisarz Emiljan Czechowicz szedł do 
pracy. Gdy znalazł się na odległość mniej- 
więcej trzysta metrów przed domem Za- 
kładu Pensyjnego, naprzeciw wejścia do 
parku Kilińskiego, od strony cmentarza 
wyszedł jakiś młody człowiek.

Ulica wtedy była prawie pusta, gdyż 
urzędowanie w biurach zaczyna się albo 
o 8 rano, |ajfó)o o 9-tej. A więc w tym czasie 
za wczas było śpieszyć do urzędowania na 
godzinę 9, a zapóźno na godzinę 8-mą.

W momencie, gdy komisarz mijał wy 
chodzącego z cmentarza przechodnia, ten 
szybkim i zręcznym ruchem wyciągnął 
z kieszeni nabity browning, z którego od­
dał szereg strzałów, celując w głowę.

Jeden 'ze strzałów ugodził kom Cze* 
chowieża powyżej karku i strzał ten) oka* 
zał się śmiertelny. Ze zdruzgotaną czasz 
ką runął komisarz na ziemię bez życia.

Zamachowiec tymczasem uszedł w kie* 
runku starych cegielni, znajdujących się na 
stokach wzgórz stryjskich, nie ścigany 
przez nikogo.

Przypadkowi przechodnie, zoriento­
wawszy się w sytuacji, natychmiast za* 
wiadomili Pogotowie ratunkowe.

Interwencja Pogotowia okazała się 
znyteczną, 'przybyły lekarz zastał już tyl­
ko stygnące zwłoki.

Natychmiast na miejsce wypadku ja­
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Lot Zeppelina do Brazylji.
BERLIN. (Pat.) S terow iec niem iecki „H ra­

bia Zeppelin** wystartował dziś z Friedrisehsha- 
ven do lotu transatlantyckiego do Brazylii, c a  
pokładzie s te ro w a  znajduje się  9 pasażerów. 
Komendantem sterow ca jest d r. Ęckener. Dziś o 
godzinie 6-tej widziano „Zeppelina** nad B ar. 
celon ą.

wiła się komisja sąd owo-lekarska, tudzież 
organa wydziału śledczego.

KIEROWNIK BRYGADY POLITYCZ­
NEJ...

Komisarz Emiljan Czechowicz, był,

jak wspomnieliśmy, kierownikiem wydzia 
tu śledczego, brygady politycznej,

S K O N F I  S K O W A N O

Dalsze zmiany w rządzie 1

i WARSZAWA. (Teł. wł.). Znane do­
tychczas zmiany, jakie nastąpiły w rządzie, 
me są ostateczne. Dotychczasowy wice­
minister skarbu p. Zawadzki mianowany 
obecnie ministrem bez teki ma urzędówić 
w charakterze wicepremjera, któremu pod­
legać będą sprawy gospodarcze.

Stanowisko podsekretarza stanu przy 
prezydjum Rady Min1, ma być zniesione.

Dotychczasowy podsekretarz stanu p. 
Stamirowski ma zostać wiceministrem w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Społ.

Jedno z pism sanacyjnych donosi, że 
Ministerstwo Robót Publicznych i Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów mają być 
zlikwidowanie i jako dyrekcje wejść do Mi­
nisterstwa Komunikacji.

Popierajcie tylko te firmy, które mimo obecnych ciężkich warunków, za­
trudniają i nadal swój pełny personel, a temsamem przyczyniacie się do utrzy­
mania dziesiątek rodzin.

Bi Leon i Henryk APPEL
L w ów , Leg ionów  1 .

jest jedną z tych firm i dlatego obowiązkiem Waszym jest, kupować tylko u niej.
W szelki sp rzę t ratijow y sprzedaje  pow yższa firm a po cenach 

najtańszych w Polsce!
Członkom Kasy Chorych w ydaje okulary w lepszym  gatunku, 

bez żadnej dopłaty!
Fachow a u słu ga! Porady b ezp ła tn e  !

P o ls k a  n a  u b o c z u .
WIEDEŃ. (PAT). „Die Stunde** za­

mieszcza obszerne przedstawienie stano­
wiska Czechosłowacji w kwestji środkowo­
europejskiej. Rząd praski mógłby pertrak­
tować tylko na temat kombinacji, w skład 
której weszłaby Czechosłowacja, Austria, 
Węgry, Rumulnljlai i Jugosławia. Natomiast 
zdaniem „Die Stunde**, nie zgodżiłaby się 
na udział Niemiec, Włoch, Polski i Buł- 
garji. Nowa Europa środkowa nie powinna 
prowadzić do żadnej unji celnej, cła prefe­
rencyjne nie mogłyby być przyznane ża­
dnemu z mocarstw, a więc ani Niemcom

ani Polsce, ani Włochom, gdyż inaczej zo­
stałaby zniszczona równowaga państw ma­
łych. Umowy w Europie środkowej nie po­
winny być komplikowane zagadnieniami 
politycznemi.

„NAWIĄZALI KONTAKT**.
WARSZAWA. (Tel. wł.). Bawiący o- 

bc cnie w Paryżu min. spraw zagr. Zaleski 
i wice min. spraw zagr. Beck, według obie­
gających pogłosek nawiązali kontakt w 
sprawach, dotyczących federacji naddbnaj- 
skiej. I

Stanow isko rządu angielsk iego.
Z Paryża donoszą, że rząd angielski zam ie­

rza uzależnić sw oją pomoc w kierunku utw orze­
nia federacji celne i państw  naddunaiskich od 
udziału wielkich mocarstw w  akcji kredyto­
w ej. oraz od użycia kredytów angielskich na 
rozw ijanie handlu miedzy krajam i naddtinaiski- 
m i a  Anglją.

PARYŻ. (Pat.) T utejsze koła polityczne uw a­
żają , że zarówno Francja, _ jak l Anglja są 
to  jedyne kraje , mogące udzielić krajom  nadtiu- 
najskim  potrzebnych kredytów . Taki s!an rze­
czy. zdaniem rządu francuskiego, m usi zape­
wnić obu mocarstwom niejako praw o do rozto­
czenia kontroli nad akcją zm ierzającą do zo r­
ganizowania współpracy między państwam i nad-

dim ajskiem i. . *
Trudno dopuścić p isze „Tem ps aby kap i­

tały francuskie l angielskie m iały  finansować 
akcję, którei celem byłoby ożywienie wymiany 
handlowej ,niemieckiej l włioskieft, z k rajam i nad- 
Gunajskiemi i popieranie odbudowy dawnych 
państw Europy środkowej, lub powołanie byłego 
trójprzym ierza. 1

LONDYN. (Pat.) „Times** om awiając plan 
naddunajski stw ierdza, iż rokowania w  te  i spra­
wie m ają być podjęte w Genewie, _ w m atu . w 
czasie obrad europejskiej komisji Ligi Narodów.

O ileby kom isja europejska nie przylęła 
planu francuskiego, to winien być rozpatrzony 
jakikolwiek inny projekt.

S K O N F I S K O W A N O

KTO ZAMORDOWAŁ?
Tragiczna śmierć komisarza, jest de­

monstracją polityczną.
Trudno tu rzucać podejrzenie, czy ta 

demonstracja wzięła źródło w organizacji 
terorystyczniej U. O. W., czy zrodziła się 
w umysłach komunistów, którzy, jak wia- 
oomo, potępiają wszelkiego rodzaju terror.

S K O N F I S K O W A N O

Sprawcy infapadui nie udało się ująć, 
jednakże policja jest podobno na tropie or­
ganizacji, która właśnie planowała ten za­
mach.

Szczegółów tego strasznego morder­
stwa, nam brak, gdyż organa policyjne są, 
zwłaszcza dla naszego pisma, aż nadto 
wstrzemięźliwe.

Dosłownie z policji nie otrzymaliśmy 
ani wzmianki o morderstwie, mimo, że do 
czasu zamknięcia numeru, — chcemy z a! 
wszelką cenę „czegoś się dowiedzieć**.

Rażony morderczym strzałem komi­
sarz Czechowicz, osierocił żionie i córeczkę. 
Żona jest nauczycielką w szkole powszech­
nej im. Marji Magdaleny, a córeczka cho­
dzi do 5-tej klasy gimn. im. Królowej 
Jadwigi.

W ub. miesiącu dotknął p. Czecho- 
wiczową cios, zmarła jej 12-letnia córeczka 
a dziś straciła męża.

Jak się dowiadujemy, zamordowany 
nazywał się Emiljan Czechowski.

Proces o krwawe zajścia
w Wieluniu.

WARSZAWA. (Tel. wł.) W Wielu­
niu skończył się proces o krwawe zajścia, 
jakie wydarzyły się pod tamtejszym Urzę­
dem Pośrednictwa Pracy. Podczas zajść 
tvch, a było to 29 maja r. ub., zginęło 
dwóch policjantów, a kilkunastu demon­
strantów zostało rannych.

Przed sądem stanęło 20 robotników. 
Sąd skazał osk. Krawczyka, Sobolaka, Sie­
radzkiego i Mrożka na 15 miesięcy wię­
zienia każdego. Błachowicza na 9 miesię­
cy. Kordasa na 4 miesiące. 14 oskarżonych 
uniewinniono. Kosztami procesu obciążone* 
skarb państwa. -•*

*
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Mila niespodzianka
w czasie Świąt W ielkanocy dla ucztujące! rodziny — to stół przyozdobiony paeknemi babkami, 
ciastkami, plackami itd. Jedynym zaś sposobem uzyskania tychże jest użycie „Rittera“  proszku 
do pieczenia i „R ittera“  cukru waniliowego, uznanych przez świat gospodyń za niedoścignione.

Gdzie trzy miliony m a re k ?
Hlttler w ogniu krytyki własnych przyjaciół.

C h e m ic z n e  c z y s z c z e n ie  i f a rb o w a n ie  o d z ie ż y  i f u t e r  na wszelkie najmodniejsze kolory 
wykonuje z a  p o m o c ą  n a jn o w s z e g o  u r z ą d z e n i a  te c h n ic z n e g o  -  najsolidniej FfiRE?ł&ł2NZA 
o d z ie ż y  i f u te r  oraz c h e m ic z n a  P ra ln ia

J. WANDLA Lwów, Kr. le s z c z y ń s k ie g o  9 te le f . §2-13
F IL  J E :  pl. Bernardyński 15 telef 88-07 — Rynek 29 (Pasaż Andriollego) — Rulewskiego 12.

C e n y  k r y z y s o w e !

Aresztowania „imieninowe".
LIPSK. Tutejsza prasa socjalistyczna 

ogłasza hiowe rewelacje o sytuacji i sto­
sunkach panujących obecnie w partji hitle­
rowskiej.

Według (wiadomości ze źródeł narodlo- 
wo-socjalistycznych (negatywny wynik wy­
borów ha prezydenta Rzeszy wywołał w 
tej partji ogromnie przygnębienie. — Na 
poufnej (konferencji kierowników partji na- 
rodowo-socjalistyczniej odbytej w Brunat­
nym Domu w Monaichjum doszło do gwał­
townych starć między Hittlerem a Goeb­
belsem, którzy wzajemnie zarzucali sobie 
winę niepomyślnego dla Hittlera wyniku 
głosów.

Hittler twierdził, że go oszukano, obie­
cując mu 18 miljonów głosów, Goebbels 
natomiast twierdził, że H itler sam sobie 
zaszkodził, udzielając wywiadu jedbemu z 
amerykańskich dzienników, w którym zre­
zygnował *z rewizji traktatu wersalskiego 
i planu Younga. Jeszcze gorsze następstwa 
wywołać miało jego przemówienie w Dort­
mundzie. Burzliwą dyskusję wywołała 
sprawa specjalnego funduszu wyborczego, 
ma który zebrano 11 miljonów marek. Ze­
brani domagali się od Hittlera wyliczenia 
z tych pieniędzy, gdyż obecnie partja zna­
lazła ,się w krytycznem położeniu finan­
sowani. Zarzucano Hittlerowi, iż trzy mil- 
jony (marek zdeponował w jednym z ban-
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Pi sa iiii te iii.
W  nocy z niedzieli n a  poniedziałek, wy­

buchł groźny pożar w  miejscowości Kr ech ów 
po w. Żółkiew. 6

Z niewiadomych na razie  przyczyn pło­
m ienie ogarnęły momentalnie domostwo i za­
budowania gospodarcze tamtejszego gospodarza 
N. Kalinowskiego. --

W ymieniony gospodarz obudził się  w  chwili, 
gdy dom  jego sta ł już w płomieniach. Kalinowski 
tak  sie  przejął niesamowitym widokiem, że padł 
na ziemię bez życia.

Domostwo Kalinowskiego spłonęło. Ogólna 
szkoda wynosi 3.000 zł. _______________

\M nizina iMi eazen.
WARSZAWA. W Poźnianiu wydarzył 

się ■wypadek, który omal nie pociągnął 
za ,sobą śmierci 5 osób.

Żoinia zamieszkałego przy Starym Ryn 
ku fet. posterunkowego Kowadygo, wyje­
chała (na pogrzeb do Kruszwicy, pozosta 
wtając w domu1 80-letnią staruszkę matkę, 
z czworgiem dzieci. Mąż jej pełnił w tym 
dniu przez cały dzień służbę.

Kiedy b godz. 11 w mo-cy st. post. 
Kowadygo powrócił do domu, oczom je­
go (przedstawił się wstrząsający widok. 
Całe mieszkanie przepełnione było trują­
cym gazem świetlnym.

Natychmiast wezwano pogotowie ra­
tunkowe, którego lekarz stwierdził śmierć 
staruszki, zaś czworo zaczadzonych dzieci 
przewieziono do szpitala św. Józefa, gdzie 
jedno maleństwo niebawem zmarło. Stan 
pozostałych trojga jest poważny.

N ow ości!
LEW "ROCKI :  H isto rja  re w o lu c ji ro ­

sy jsk ie j .................................................Zł. 15 —
K. R. KNICKERBOCKER : C zerw ony h a n ­

de l g r o z i ....................................................   10‘—
Jrt. R KNI KERBOCKER: W ałka  z c z e r ­

w o n y m  h a n d le m ................................ „ 10 —
UPTON SINCLAIR: S y l v j a ........................   1 0 '-
HERMAN HESSE: N arcyz i Z fo to u s ty  „ 1 0 -
DONN BYRNE: D om  k a t a .......................... 10 -
E. M. DELL: 2 a la z n v  k r a t y .................... ..... 9 —
M. ROMAŃSKI: C zarny t r ó jk ą t  . . . . „ 5 ' -
M. Q. WELLS: N ieśm ie rte ln y  o g ień  . . „ 6 —
Do nabycia w  K sięg arn i L udow ej ul. Szajnochy 2 

— Za gotówkę 10% rabatu. —

Premie nrzê wiaieczne dla naszucl
CZYTELNIKÓW

Fabryka obuwia Radar
z okazji otwarcia filij

R y m k  22 —  H a lic k i  15
s p r z e d a j e  o b u w i e  n a j w y k w i n t n i e j s z e  

po cenach fa br yczny ch :

Policja aresztowała sekretarza Z w, 
zawód. tow. Józefa Bciucha oraz tow. Hen­
ryka Friemera, przewodniczącego organi­
zacji młodzieży TUR.

Ponadto aresztowano 6 towarzyszy 
turowców i przeprowadzono rewizję w lo­
kalu organizacji PPS i TUR.

Również w Poznaniu w  czasie cap­
strzyku „imieninowego" doszło do burzli­
wych zajść. W różnych punktach miasta 
gromadziły (się tłumy publiczności, które 
przeciągały ulicami, wznosząc okrzyki 
przeciw Piłsudskiemu.

Do wielkiej manifestacji na cześć gen. 
Józefa Halera doszło na Placu Wolności, 
gdzie silne oddziały policji rozprószyły 
tłum przy użyciu pałek gumowych.

W tramwaju nr. 6 dwaj członkowie 
sanacyjnej „Myśli Mocarstwowej" demon­
strowali ha cześć p. Piłsudskiego Powsta­
ła 'bójka, którą zlokalizowała policja.

W auli państwowej szkoły budownic­
twa Odbyła się akademja „imieninowa". 
W (czasie odczytu o życiu Piłsudskiego — 
młodzież poczęła wznosić okrzyki przeciw 

M  Piłsudskiemu.

Znak czasu.
Z am kn ięcie restau racji z  p ow od u  
n iem o żn o śc i za p ła cen ia  p od atku .

Z Katowic donoszą: Wczoraj zamknię­
to tu lokal restauracji „Polonia".

Zarząd tej restauracji na drzwiach 
zamkniętego lokalu wywiesił zawiadomie­
nie, że restaurację zamknięto z powodu na­
kazu sekwestracyjnego na wpłacić się ma­
jące podatki 280.000 zł. i 211.000 zł.

Restauracja „Polonia" nie była w sta­
nie takiego podatku zapłacić, dlatego loka! 
zamknięto.

P e 30-tu la ta ch  p racy .

M E S I E
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
k aż d e m u  b e z  poręka po  z n a cz n ie  zn i­
żo n e j cen ie  n a  D Ł U G O T E R M I N O W E  
S P Ł A T Y ,  f i r m a  „K A - T E“  C Z Y S Z ,  
Lw ów , ul. S o b ie sk ieg o  12 tel. 43-39. 70-15

ków szwajcarskich. Hittler usłyszawszy to, 
popadł w prawdziwy szał wściekłości i 
uległ silnemu jatakowi nerwowemu.

l e s z c z e  j e d e n  k a n d y d a t  n a  
p r e z y d e n t a  R z e s z y .

BERLIN. (PAT). Ponowne głosowa­
nie ha prezydenta Rzeszy w dniu 10 kwie­
tnia zapowiada się niemniej ciekawie, jak 
pierwsze. Stronnictwa polityczne przygoto­
wują Wielką akcję propagandową. Jako 
curiosum zanotować należy wysuwanie 
przez prawicowe rewolucyjne ugrupowanie 
chłopskie h;a obszarze północnych Niemieh 
kandydatury znanego zamachowca Klausla- 
Heima, niedawno wypuszczonego z więzie­
nia, gdzie odbywał karę za dokonanie sze­
regu zamachów bombowych na tle polity- 
cżnem.

Jak wiadomo, w dniu imienin p. Pił­
sudskiego aresztowano we Lwowie dwóch 
akademików Świetlika i Bartza za rozle­
pianie odezw w związku z imieninami. — 
Odezwy te były podpisane przez jakąś 
„Tajną Organizację Narodową".

Tegoż dnia przeprowadzono rewizję 
w „Kurjerze Lwowskim", skąd zabrano 
wzory wszystkich krojów czcionek. Re*wi- 
zja ta pozostaje zapewne w związku z po­
wyższe mi aresztowaniami.

Pokłosie imieninowe na tern się jed­
nak nie kończy.

W Przemyślu w piątek wieczorem na 
Rynku odbywał się capstrzyk orkiestr woj­
skowych. W tym czasie na czterech kram 
cach Rynku rozrzucono wiele ulotek, któ­
rych treść zwracała się przeciw Piłsudskie­
mu.

Zastraszający wzrost liczebności armii.
Pismo francuskie „FEclaire de Nice" 

ogłasza sprawozdanie z książki p. Leontin 
p. t. „Zbrojenia w Europie", w której au­
tor, opierając się na oficjalnych dokumen­
tach, porównuje stan żbrojeń Francji, Nie­
miec, Anglji, Italii i ZSSR.

Porównanie feił zbrojnych powyższych 
państw w 1913 i 1931 roku wskazuje na 
olbrzymi Syzrost liczebności armji.

I tak w r. 1913 stan armji przedsta­
wiał się następująco:

Francja 585.000 ludzi, Niemcy 720.000, 
Amglja 150.000 i 248.000 zmilitaryzowa­
nych, I tal ja 290.000, Rosja (dziś ZSSR) 
1^249.000.

Jakież niesłychane zmiany w 1931 r. 
Oto lieżby z 1931 r., przyczem pierwsza 
liczba przy nazwie państwa oznaczać bę­
dzie armję regularną, a druga — siły zmi­
litaryzowane i organizacje wojskowe:

Francja 390.000 -f- 76.367, Niemcy 
100.000 4- 3,110.000 (!), Anglja 160.000 
4- 296.446, I tal ja 294.158 4- 469.286, 
Z. S. Z. R. 1,262.000 +  7,190.000 (!!)

Procentowo Wzrost ten wynosi:
445 proc. dla Niemiec; 11 proc. dla 

Anglji; 263 proc. dla Italji i wreszcie 
wzrost (największy, bo 567 proc. dla ZSSR. 
Zmniejszeniu uległy siły zbrojne tylko w 
jednej Francji — o 21 proc.

Budżety Wojskowe tychże państw o- 
czywiście zwiększono niesłychanie. Wzrost 
ten, w porównaniu 1931 roku z 1913 ro­
kiem, Wyniesie:

We Francji 20.54 proc.; w Niemczech 
172.90 proc.; w Anglji" 515.59 proc.; w I- 
talji 136.92 proc. i w ZSSR. 367.90 proc.

Są to przerażające daty ilustrujące 
wymownie, jak w okresie frazesów o po­
koju i konferencji rozbrojeniowej świat się 
rozbraja.

W  Poznaniu wyszła na jaw brudna afera 
w które i bohateram i jest kilku „starszych p a­
nów* w wieku od1 lat 50 do 70.

Panowie c l. cieszą sie  sławą porządnych o- 
bywateli. urządzili sobie wspólną garsonierę, 
gdzie przyjm owali nieletnie, biedne dziewczęta, 
od 12 "do 14 la t życia. Zwyrodnialcy uprawiali 
swoi niecny proceder od dłuższego czasu. W rcsz-

Wypadek trądu w Wilnie.
W  W ilnie zanotowano wypadek straszli­

wej choroby — syberyjskiego trądu. Choroba po­
lega n a  tern. że ciało gn ije  i fodpada icałemi o>l'a- 
tanu.

Ponjeważ ofiarą strasznej zarazy p e ł ł  han­
dlarz skór. Szulkin, więc władze przypuszczają, 
iż zaraza została zawleczona z Syberii, wraz ze -  
skóram i, które pochodziły prawdopodobnie z Sy- 
berji. i

Szulkina oddano ną zbadanie lekarzom wi­
leńskim poczem przewieziono go w oddzielnym 
wagonie do W arszawy. z ;

W czoraj w lwowskim sądzie okręgowym 
wszyscy woźni sądowi, będący na posadach de­
kretowych już nawet 80 lat. otrzym ali do pod: 
pisania deklaracje, w których wyrazić musieli 
sw oją zgodę, na przejście na posady kontrakto­
we. W  myśl okólnika, cl, k tórzy n ie podpi­
szą deklaracyj. będą uw ażani za tych,, którzy, 
zgodzili się  na przejście na „kontrakt6*- a  z 
którzy wyrażą niezgodę na podobną kom binację 
ma być rozwiązany stosunek służbowy.

..Dobrowolne61 te  deklaracje pozbawiają e- 
m erytury naw et tych. którzy poza sobą m ają  
50 lat służby i um ożliwiają wydalenie ich każ­
dej chwili z posady.

cie wskutek skargi jedne! z  dziewcząt, którą 
pod pretekstem  obdarowania przed świętami, 
ściągnięto do lokalu i shańblono. sprawa cała 
wyszła na światło dzienne.

Dotychczas aresztowano dwóch starszych 
zwyrodnialców. dalsze aresztow ania m ają nastą­
pić.

BERLIN. W idownia strasznej zbrodni były 
dobra rycerskie Zaulsdorf. kolo d n i tz  w  Sak­
sonii. Osiemnastoletni parobek. B ernard  Mor- 
gner. w targnął wczorai wieczorem do pałacu 
i ciosam i topora zamordował właściciela dóbr- 
Gustawa W olffa oraz jego żonę. H ałas zwatił 
domowników, którzy zastali w  łóżku dw a trupy.

Po ucieczce z sypialni m orderca podpalił 
pałac następnie wybiegł na dziedziniec, pod­
łożył ogień w szpichłerzu. Pałac spłonął. W 
kieszeni aresztowanego Morgnera. znaleziono 3C 
zrabowanych m arek. , - r

Wczorajszy numer „Dziennika Ludo- I powszechnego, 
wego" został skonfiskowany z powodu in- Jest to już 27-ma konfiskata „Dzień^
terpelacji klu'bu PPS w Seimie w sprawie mika Ludowego" w b. r. 
wypadków w  dniu 16 bm. w czasie strajku $ — —
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Z frontu gospodarczego.
Z MILJONA I 3/4 SPADEK PRACUJĄ­

CYCH NA 216.000.
Wpływ mchu hudowtatiego z jednej 

strony Ina zatrudnienie w innych gałęziach 
przemysłu, z djrugiej strony na stan bezro­
bocia wykazał referat inż. Lufta w Stów. 
Techników w Warszawie. — Z wyjątkiem 
produkcji środków spożywczych wzsyStkie 
inne gałęzie przem. są związane z ruchem 
budowlanym. Liczba robotników pracują­
cych Wynosiła w r. 1928 1,739.700, z czego 
402.000 w związku z budownictwem, a 
bezpośrednio na budowie — 235.000. — 
W r. 1928 przemysł budowlany zatrudnił 
23.2 proc. ogółu robotników i wypłacił 
18 proc. ogólnej sumy zarobków. W roku 
1931 liczba zatrudnionych w związku z ru­
chem 'budowlanym spadła db 216 tys. — 
Spadek zatrudnienia przy budownictwie 
wynosi 81 proc. Wzrostu bezrobocia. Autor 
wylicza, ze z sumy 1.314 milj. możnaby 
zatrudnić 426.000 robotników.

Aż dotąd wyliczenia db rzeczne, ale, 
skoro tylko sięgniemy do sprawy fundu­
szów na cele budownictwa, zaczynają się 
rozważania ha temat zbyt wielkich budże­
tów ubezpieczeń społecznych, szkodliwości 
ochrony lokatorów/ 11. p. Jest-to atfoli błą­
dzenie po omacku. Zacząć trzeba od po­
czątku; przedewszystkiem budżet państwa 
winien być ustanowiony pod kątem społe­
cznym, co jednak przy kapitalizmie nie jest 
do osiągnięcia.

PROBLEM WĘGLOWY.
Konferencja Węglowa Genewska, któ­

ra odbyła się 11—13 stycznia, była świa­
dectwem spustoszenia, które zapakowało 
w światowym przemyśle węglowym. — 
W czerwcu 1931 została, jak wiadomo, 
uchwalona przez M. Konfer. Pracy Kon­
wencja o 73/4 godz. dniu rob. w górnictwie, 
ale prace na temat porozumienia gospo­
darczego utknęły. Zapanowała orgja pro-

HERBATA RIEBLA

tekcjonizmu, Upadek waluty angielskiej był 
ostatecznym trjumfem chaosu gospodarcze­
go. Mil jony ton węgla i koksu zalegają na 
składach, setki tysięcy górników od szere­
gu miesięcy nie ma pracy, inni pracują 
3—4 idni, trwają ataki ha płace. Czy można 
Uczyć, by porozumienia baronów węglo­
wych doprowadziły do naprawy istniejące­
go stanu rzeczy ? Stąd płynie stanowisko 
przedstawicieli górników, by zapewnić 
wpływ wszystkim kołom, zainteresowa­
nym w gospodarstwie węglowemu

Pod terrorem bandytyzmu.
Społeczeństwo amerykańskie zostało 

wstrząśnięte porwaniem półtorarocznego 
synka 'słynnego lotnika Lindbergha.

W tym kraju, gdzie zbrodnia tak do­
minujące zajmuje stanowisko, a mieszkań­
cy obojętnie słucha;ą wiadomości o grabie­
żach i morderstwach, trudno w tej dzie­
dzinie o sensację.

Lecz porwanie dziecka w okoliczno­
ściach, zważywszy na stanowisko społeczne 
jego rodziców, musiało głęboko poruszyć 
opinję publiczną.

Porwanie małego Lindbergha nie jest

Instytuty wiarolomstwa.
W Berlinie wyrastają jak grzyby po 

deszczu tak zwane biura detektywów. Za­
daniem jednego z takich biur jest dostar­
czanie ludzi do rozmaitego rodzaju nie­
zbyt czystych interesów, między innymi 
także jako świadków w procesach rozwo­
dowych. Mąż lub żona polecają obserwo­
wać przeciwną stronę. — Urzędnik insty­
tutu gra rolę uwodziciela i udowadnia po1- 
tcm złamanie wiary małżeńskiej.

Tak było w dwóch wypadkach, któ­
re przytacza jedno z berlińskich pism. Pe-

20 G r o s z y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfum eria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Koniec „obieżysasów 66

Niemiecka Rada Rzeszy przyjęła na 
posiedzeniu dnia 11 lutego r. b. wniosek 
ministra pracy o zamknięciu granicy dla 
polskiego robotnika rolnego. Stało się tó 
wbrew energicznym sprzeciwom kół rol­
niczych, a jednocześnie ku wielkiemu zado­
woleniu i po myśli gorących życzeń opinji 
niemieckiej, zwalczającej w prasie z całą 
namiętnością zatrudnianie robotnika pol­
skiego szczególnie w dwóch latach ubie­
głych.

Od lat osiemdziesiątych ubiegłego stu­
lecia robotnik nasz był filarem intensyw­
nie prowadzonego rolnictwa niemieckiego 
dzięki pracowitości, skromnym wymaga­
niom, łatwości kierowania nim i małym 
kosztem sprowadzania go w dowolnej ilo­
ści. Robotnik nasz, pokrywając zapotrzebo­
wanie robocizny w rolnictwie, umożliwiał 
wreszcie zatrudnienie rezerw nilemięckięj 
ludności wiejskiej przed wojną w prze­
myśle na kilkakrotnie lepszych warunkach, 
niż je dawało rolnictwo i w ten sposób 
przyczynił się do wzrostu dobrobytu sze­
rokich niemieckich mas ludowych. Te ol­
brzymie korzyści gospodarcze i społeczni 
znajdowały wyraz w szybko wzrastającem 
zapotrzebowaniu jniemieckiem. —- Jeszcze 
w 1890 r. liczba obieżysasów naszych za­

trudnionych przez rolnictwo wynosi około 
50 tys. osób, w r. 1908 doszła do 293 tys., 
a w r. 1914 wyniosła około 400 tys. — 
W czasie wojny światowej aprowizacja ar- 
mji niemieckiej w krótkim czasie, jak wia­
domo, stanęłaby pod znakiem zapytania 
bez naszego robotnika rolnego.

W ostatnich latach prasa niemiecka 
rozpoczęła ostrą kampanję przeciw robot­
nikom polskim. Prasa ta, przypominając 
okres bismarkowskich rugów robotnika 
polskiego z granic Niemiec w latach 1886 
1890, domagała się coraz natarczywiej wy­
dania zakazu emigracyjnego, co ostatnio 
zostało zrealizowanie.

wiein wielki właściciel dóbr ze Śląska ka­
zał obserwować rozwiedzioną z nimf i ży­
jącą W Berlinie żonę. Urzędnik instytutu 
detektywów iwystąpił jako doktor - lekarz 
i oficer rezerwowy jednego z pułków i 
polecił się portretować damie, która jest 
malarką. Opowiadał o swej wielkiej prak­
tyce i zamożniej rodzinie, wyjawił chęć 
ożenienia 'się, i dał do poznania kobiecie1, 
że w niej widzi ideał swej przyszłej żony. 
Zaufała 'mu tedy; nie przeczuwając nic 
złego przyjmowała go u siebie i Oprowa­
dziła nawet doktora do rodziny jednego 
berlińskiego konsula. Pewnego dnia do­
niósł jej jednak jej adwokat, że urzęd­
nik biura detektywów zeznał, iż złamała 
z nim wiarę małżeńską. Skutkiem tego 
kobieta owa, która wytoczyła mężowi pro­
ces o wypłacenie jej pewnej kwoty na u- 
trzymanie i 'wygrała go w pierwszej in­
stancji, teraz przegrała.

Konsul, który zaopiekował się nią w 
jej procesach' i poteim usiłował jej bronić 
przed detektywem, został przez tego o- 
statniego wyzwany na pojedynek. Właści­
ciel instytujtu utrzymuje jednak, że nie 
wie Inie o tym postępku swego urzędnika. 
Twierdzi on, że urzędnik musiał się na­
prawdę zakochać w1 kobiecie i dlatego nie 
może go oddalać.

W tym samym czasie, w którym ro­
zegrał się wyżej opisany wypadek, poleco­
no „doktorowi" obserwację innej kobiety, 
która mieszkała w pewnem sanatorjum w 
Harzu. Wystąpił on w tern sanatorjum 
jako wielki właściciel plantacji, poznał ko­
bietę i namówił ją ostatecznie do teigo 
by pojechała z nim do Berlina. Wedle je­
go zdania udało mu się uwieść ją. Z po­
wodu wyżej wymienionych praktyk insty­
tutu wniesiono na niego oskarżenie do 
władz a nawet do ministra sprawiedliwo­
ści i Ikaniclerza państwa.

Brak jednak namacalnych dowodów1. 
Wypadki wyżej opisane są prawdziwe i 
i niestety nie są niespodzianką. Wiadomo­
ści o podobnie wstrętnych praktykach de­
tektywów dostawały się już przedtem do 
publicznej wiadomości przy sposobności 
karnych procesów.

iei teatralne m m

im. Adama M ickiewicza w Teatrze Wielkim.
Staraniem Uniwersytetu Ludowego 

im. Adama Mickiewicza odbędzie się w 
środę, dnia 23 bm. popularne przedsta­
wienie „Dziadów" A. Mickiewicza. Prze­
piękna wystawa, niezwykła inscenizacja w 
reżyserji Scihllera. Całe przedstawień ile

ilustrowane muzycznie.
Dla udostępnienia tego znakomitego 

przedstawienia ceny biletów od 30 groszy 
do 3.50 zł. Wcześniej nabywać można 
bilety w Związkach Zawodowych i w 
Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy 2.

wypadkiem odosobnionym. W ostatnich 
dwóch latach w 400 miastach raportowano 
porwaniiai i

dwa tysiące osób zapłaciło bandytom 
okup za odzyskaną wolność.

Czasami zdarza się, że niedość zręczni 
bandyci s ąschwytani i ukarani. W więk­
szości jednak wypadków, otrzymują okup# 
poprostu dlatego, że rodziny porwanych 
nie mogąc znieść najgorszej ze wszystkich 
mąk, męki niepewności i oczekiwania, go­
dzą się na wszelkie warunki stawiane im 
przez bandytów.

Limdihergh ogłosił, że nie będzie do­
chodził winy sprawców porwania, jeżeli 
mu ‘zwrócą jego syna. Zgodził się na okup. 
Dał zapewnienie, iż słowem zaręcza do­
trzymania warunków, jakie mu postawią 
bandyci.

„Któryż ojciec i matka — pisze jedeni 
z dzienników amerykańskich — w podo­
bnych warunkach uczyniłby inaczej? Ale 
to właśnie jest tragiczne. To właśnie po­
rusza najbardziej leniwą i zobojętniała na 
żbrodnię opinję amerykańskiego społeczeń­
stwa. Społeczeństwo to budzi się z letargu 
i irozumie, że musi być coś zrobione rady­
kalnie i ina wielką skalę, żeby bandytyzm 
żerujący ha jego cielle bez litości zniszczyć.

Jakiekolwiek są powody, które spra­
wiają, że nad cajłem życiem amerykańskiem 
dominuje doskonale zorganizowany i

otaczany opieką policji bhndyta,
każdy obywatel rozumie, że nadchodzi czas 
gdy miarka się przelewa i społeczeństwo; 
musi zabrać się na serjo do walki".
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Lwów, Trybunalska 3.

Banda Al Capone
porwała małego Lindbergha,

NOWY YORK. (Pat.) P o lic ja  nowojorska, 
wpadła na ślad jednego z członków bandy Al 
Capone. oo dojrzewając go o porwanie dziecka 
Lindbergha. Osobnika tego widziano w sam ocho­
dzie na trzy godziny przed uprowadzeniem m a­
łego Lindbergha w te j okolicy.

P o  długich poszukiwaniach znaleziono sam o­
chód ten ukryty w sianie w Hopewell, w  stanie 
New Jersey.

Zdaniem gubernatora M oora, fakt ten sta­
nowi nowy ślad. mogący doprowadzić do w ykry­
cia sprawców uprowadzenia dziecka.

Z Teatru Wielkiego.

„DZIADY"
Adama Mickiewicza w Inscenizacji 

L. Schillera.
Bez histerycznych wykrzyków ma te­

mat monumentalności schillerowskiej in­
scenizacji „Dziadów" stwierdzić trzóba, że 
inscenizator stworzył przedstawienie nie- 
tylko o niezwykłej sile atrakcyjnej ale rów­
nocześnie reprodukujące w granicach do­
tychczasowych możliwości scenicznych wła 
ściwy charakter, właściwy ton utworu, 
który w inscenizacji znajduje swój ze­
wnętrzny wyraz w stale powtarzających 
się motywach dźwiękowych (orkiestralnych 
i chóralnych) posępnej pieśni religijnej. 
Pierwastki mistycyzmu religijnego — 
wspólne trzem wielkim poetom romanty­
zmu polskiego i wielu innym z tego o- 
kresu — przejawiają na wskroś tak werte- 
rowską, młodzieńczą część IV „Dziadów" 
jak i pćfastałą w wieku męskim część III, 
-w której mistycyzm religijny splata się

z mistycyzmem patriotycznym w jedność 
o zawrotmem napięciu dynamiki uczucio­
wej. Te pierwiastki, zrozumiałe zupełnie 
u pierwszych pokoleń pogrobowych Pol­
ski, rozwinęły się potem w Mickiewiczu 
(w większej jeszcze mierze u Słowackie­
go) w ów poniekąd chorobliwy nastrój, 
który historja literatury określa nazwą 
towianizmu.

Cztery struny składają się na pełną 
harmonję „Dziadów": ludowość, religij­
ność, miłość romantyczna i patrjottyzm. 
Schiller rozumiał, że chcąc oddać duszę 
utworu jako całości, musi równomiernie 
uwzględnić wszystkie te cechy; trudność 
inscenizacyjna polegała na takiem ich spo­
jeniu, aby dały jeden, jednolity akord1, aby 
przedstawienie Inie rozszczepiało się na fra- 
gmenta o o różnorodnych tonach nastrojo­
wych, o różnorodnych formach ekspresji. 
Uchwycił — jak powiedzieliśmy wyżej — 
ton zasadniczy i (jnisteryjny (czy misterjal- 
ny?) charakter dzieła i jemu podporząd­
kował wszystkie inne: taka np. realistycz­
na scena jak scena więzienna w interpre­
tacji scenicznej Schillera stała się czemś 
niesamowicie tajemniczem, napół widmo-

wem, czemś, co bez wywoływania zmian 
w psychicznem| i uczuciowem nastawieniu 
widza mogło ukazać się bezpośrednio po 
scenach z duchami, po spirytystycznym 
seansie Gustawa. A trzy czarne krzyże, 
rzucone ina ekran nieba, dominujące nad 
wszystkiem, co się dzieje wewnątrz ludzi 
i koło nich — czyż nie symbolizują wyra­
ziście dla każdego nawet prostaczka ideji 
litworu ? Bezpośrednia łączność świata wi­
dzialnego z niewidzialnym, wzajemne prze­
nikanie się żywych z umarłym^ i ze sferą 
duchów, to, co stwarza specyficznie urocz 
me piękno „Dziadów" — jakże subtelnie 
objawia się w inscenizacji, wspomaganej 
odpowiednią ilustracją muzyczną i kom 
pozycją architektoniczną! Podziwiać trze­
ba niezamąconą czystość linji, ciągnącej 
się jako motyw kierowniczy przez długi 
szereg scen o najrozmaitszych składnikach 
eseracjonałnych! i (emocjonalnych.

I było tak, że coś tragicznie tajem­
niczego i tragicznie bolesnego śniło swój 
sen na scenie, z poza mroków* i szafirów, 
której przebfyskiwało w głębi oblicze da­
lekiej wieczności...

Nie trzeba dodawać, że obok Schille1-

ra - ijmscenizatora i iSchtller - reżyser eutnl 
summa laude wypełnił swe zadanie. Ope­
rować całą masą aktorów i ^wtłoczyć więk- 
czą ich część w nieznane dotychczas dla 
niej warunki gry, uzgodnić treść i (hastróf 
z ilustratorem muzycznym i dekoratorem 
artystycznym, a przytem mieć do opano­
wania ogromny materjał, który musi się 
zmieścić w przyjętych ramach widowiska 
scenicznego — to naprawdę praca wiel­
ka, której pełne uznanie się należy zwła­
szcza jeśli rezultat odpowiedział zamie­
rzeniom. Nie będę wzorem zawodowych! 
chwalców, gromadzących się koło każde) 
silnie zaznaczającej się • indywidualności, 
głosił peanów, ale stwierdzę tylko po­
prostu, że Schiller wystawieniem „Dzia­
dów" dobrze zasłużył się teatrowi pol­
skiemu.

Tym razem wyjątkowo nie omawiam 
gry poszczególnych artysl' w, jako, że 
poza drobnymi mankamentami całe przed­
stawienie było przedstawieniem na wy­
soką miarę; i każdy na swojem — nawet 
mjmniejszem miejscu — zrobił, co do 
niego tiależało.

Artur Ćwikowski.

i
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Tragiczny 1 . kwietnia
dla kilkuset tysięcy ludzi.

Zbliża się dzień 1 kwietnia — feral­
na data dla tych, mad którymi wisi groza 
eksmisji z zajmowanych mieszkań z po­
wodu zalegania z opłatą czynszu komor- 
ni.anego.

Na okres zimowy eksmisje jak wia­
domo — 'były wstrzymane i za niecałe 
dwa tygodnie, Ł j.

1 kwietnia rozpocząć się ma wyko. 
mywanie wyroków eksmisyjnych.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „ S  A  L F E R S “  =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S*
Perfumeria S. FE DER

Lwów. Sykstuska 7. 88
U w a g a ! Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Co to jest kamit?
Kainit jest solą naturalna, zalegającą 

głęboko pod powierzchnią ziemi, a za­
wierającą średnio 10 proc. potasu w po­
łączeniu z chlorem i siarczanem magne­
su, oraz z domieszką iłu, obecność które­
go mada kainitowi ciemno - szarą barwę.

Podkreślić h!ależy, że kainit zawieta 
potas w formie łatwo rozpuszczalnej w 
Wodzie, a więc taki potas, który odrazu 
jest gotowy do przyswojenia sobie przez 
rozwijającą się młodą roślinę.

W Polsce mamy dotychczas dwie ko­
palnie 'kainitu! i soli potasowej we wschod­
niej. MałopoŁsce w Kałuszu i Stebniku, 
a w tym roku budują już trzecią taką ko­
palnię niedaleko od Kałusza W Kropiw- 
niku.

Kopalnie te urządzone są w  ten spo­
sób, że w ziemi wykopano głęboki otwór 
w rodzaju szerokiej studni. Otwór ten na­
zywa się szybem wydobywczym, bo nim 
wydobywają kainit i sole potasowe. Szyb 
wydobywczy W Kałuszu jest dziś głęboki 
m  206 metrów.

Ale zrobienie szybu to jest nie wszyst 
ko. Kiedy szyb jest odpowiednio głęboki, 
trzeba wtedy co pewną głębokość zacząć 
kopać w prawej 1 lewej ścianie otworu 
szybowego, czyli wybijać tak zwany cho­
dnik górniczy, który ciągnie się nieraz 
na kilkaset metrów w głąb ziemi.

Ody się wybija takie cohdniki zostaje 
to, co się ukopało, a w tern właśnie znaj­
duje się kainit i sól potasowa. Lecz tego, 
co górnik już wydobył szybem, rolnik 
jeszcze kupić nie może, bo są to wielkie 
i mniejsze bryły, a  rolnik potrzebuje mie­
lonego miałko kainitu. Dlatego też suro­
wiec wydobyty szybem oddaje się na tej 
samej kopalni do Wielkich specjalnych mły­
nów, w których mielą kainit na drobne 
ziarenka i dopiero taki miałko mielony 
produkt ładują na kopalni do wagonów, 
wysyłają do spółdzielni rolniczych a te 
dostarczają go gospodarzom.

Jest ich olbrzymia ilość. Według pro­
wizorycznych obliczeń wisi w powietrzu 
takich eksmisji około 50.000. W tem spo­
sób olbrzymie rzesze ludności, borykają­
cej się z trudnościami egzystencji z po­
wodu ^niedostatku, braku pracy i śrotŁ 
ków do życia, oczekuje mowa klęska -* 
klęska przymusowej bezdomności. Około
50.000 Judzi, a

z rodzinami icyfrę tę przyjąć można 
śmiało jako czterokrotnie, a nawet 

pięciokrotnie wyższą*
żyje obecnie pod grozą znalezienia się w 
pierwszych dniach wiosny na bruku, a w 
maj lepszym wypadku w barakach i schro­
niskach dla 'bezdomnych.

Pozbawienie tysięcy ludzi zajmowa­
nego dotąd kąta należy uważać jako 
prawdziwą klęskę społeczną.

Należy tu wziąć pod uwagę to, >'ż 
wspomniane masowe wyroki eksmisyjne są 
wynikiem przesilenia gospodarczego w 
kraju i Owiązanej z niem klęski bezrobo­
cia. Ci, którzy mieliby teraz być wyeks­
mitowani wraz z rodzinami, nie płacą ko­
mornego, Ibo nie mają z czego płacić, ja­
ko pozbawieni pracy i zarobków.

Wypadki złej woli lokatora w ocią­
ganiu się z zapłaceniem komornego na­
leżą 7  całą pewnością do wyjątkowych.

Kilkaset tysięcy ludzi na bruku! -
tak Wygląda czternasta wiosna w niepo­
dległej Polsce!

Rozmaitości.
TWÓRCY FIZJOGNOMIKI. Twórcą 

fizjognomiki jest nie, jak powszechnie są­
dzą, szwajcarski uczony z XVIII w. La- 
vater, lecz ojców tej nauki jest dwóch: 
Jan de Imagine z XVI wl i iBabtista de !a 
Porta z XVII w. Ich to dzieła Lavatef 
skopjowa{ł i podpisał właśniem nazwiskiem. 
Zasadniczym aksjomatem Lavatera jest, 
że każdy człowiek jest podobny dó jakie­
goś zwierzęcia, no i naturalnie ma wady 
i zalety tego zwierzęcia. Więc: człowiek 
— zależnie od podobieństwa — jest odważ­
ny i dzielny jak lew, bojaźliwy jak zając, 
niemiły i złodziejski jak kruk, łagodny 
jak gołąb (sic!), szyderczy, bezwstydny 
i obłudny jak małpa, gnuśny i okrutny 
jak niedźwiedź, szkodliwy jak mysz itd1. 
Naturalnie wartości naukowej teorja ta 
nie posiada zupełnie.

MISTRZ BARNUM. Ojcem „humbU- 
gu" (blagi, podawanej sprytnie do wie­
rzenia) był urodzony w r. 1840 mister1 
Rarnum. Amerykanin ten zaczął swą ka- 
rjerę od tego, że obwoził po całej Amery­
ce rzekomą autentyczną mamkę Waszyng­
tona, liczącą wówczas... tylko 160 lat. Pó­
źniej eksploatował małego karzełka Thum- 
bia, któremu dobrał odpowiednią wzrostem 
połowicę. On pierwszy wprowadził do 
cyrków menażerję z egzotycznemi zwie­
rzętami. — Grube sumy zarobił odczy­
tami na te m ą t „ J a k  się dorobić pienię­
dzy"? Co tylko pokazało się niezwykłego 
na kuli ziemskiej angażował on do swego 
cyrku lub kupował do „muzeum". Mimo, 
że się odeń nieraz odwracała fortuna, u- 
tnarł bardzo bogatym człowiekiem.

Wolne posady i miejsca pracy
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Siły biurowe itp.
APTEKA na prowincji poszukuje zarząd­

cy od 1 maja. Wiadomość: Apt. Siiss- 
mann — Lwów, Kurkowa 5.

Akwizytorzy, zastępcy, agenci itp.
Lwów.

AGENT - (PROWIZJONER potrzebny. -  
Wiadomość: „Drobex", Gabrjelówka — 
k. Rzeźni miejskiej.

AGENCI poszukiwani (katolicy). Wiado­
mość : Działyńskich 12 II p. m. 4.

PANOWIE I PANNIE potrzebni. Wiado­
mość: L. Sapiehy 41 prawy parter.

Zamiejscowe.
AKWIZYTOR (KA) potrzebny. — Wiado­

mość: Warszawa, Górnośląska 16 m. 
32.

AGENCI, inkasenci poszukiwani. Wiado­
mość : Kraków, Marka 20 m. 16.

ZAWODY KWALIFIKOWANE.
Lwów.

MANICURZYSTKA i ONDULATORK- 
KA potrzebne. Wiadomość: Kramer — 
Kętrzyńskiego 27.

KRAWIEC - pomocnik potrzebny (kato­
lik). Wiadomość: Zemka, Szpitalna 1.

FRYZJERA damskiegto i fryzzjerkę od 1 
kwietnia poszukuje się do fmy „A la 
Garcon" — Gródecka 51.

Zamiejscowe.
FRYZJER potrzebny. Wiadomość: Dru­

cker — Żółkiew.
FRYZJER damski potrzebny. Wiadomość: 

Kraków — Lwowska 31.
SZOFERZY na taksówki potrzebni. Wia­

domość: Warszawa, Auto - Zbrojówka, 
Solec 45.

RADJOTECHNIK potrzebny. — Wiado­
mość: „Metron" — Żoliborz. Warsza­
wa. Ustronie 2.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

PANIENKA do dzieci potrzebna. Wiado­
mość: Krasickich 18 a m. 8.

OSOBA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość: Pijarów 41 od 2—5.

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. — 
Wiadomość: Schapira — Rynek 17.

KUOHARKKA do pensjonatu potrzebna. 
Wiadomość: 'Bonifratrów 2 II p.

Zamiejscowe.
SŁUŻĄCY potrzebny. Łączyńcy - Batia- 

tycze — Kamionka Strumiłowa.
RÓŻNE.

Lwów.
PRAKTYKANT potrzebny. Wiadomość: 

A$ - Siat - Do, Sykstuska 19.
PRAKTYKANT potrzebny. Wiadomość: 

Sklep kolonjalny, Tarnowskiego 57.
DZIEWCZYNKA do nauki potrzebna. — 

Wiadomość: Salon Mód, Gerstel, plac 
Smolki 4.

PANNA podręczna do konfekq'i męskiej 
potrzebna. Wiadomość: Krawiec, Gró­
decka 44.

GENERALNE zastępstwo na artykuł co­
dziennego użytku do oddania na Lwów 
i poszczególne powiaty. Na od^wiedź 
dołączyć znaczek. Gotówka jako za­
bezpieczenie potrzebna 200 do 500 zł. 
Oferty: Lwów, ul. Bilińskich 18 drzwi 2. 
Zgłoszenia bsobiste tylko od 3—5. 

NOWOPOWSTAŁE czasopismo przyjmie 
kilku młodych inteligentnych, też aka­
demików. Lwów, Akademicka 2!4 I p.

Dalszy wykaz wolnvch posad w na­
stępnym numerze.

O G Ł O S Z E Ń ! A
>•<

fi A ŚWI ĘTA
J E S T  P I W O  L W O W S K I E !  

EKSPORTOWE jasne
H M to W E  jasne

BAWARSKIE Ciemne (powZ U  

PORTER IMPERIAL czarne 
BOCK ciemne lekkie. 110

„ M  I K  A “
w y t w ó r n i a  m u s z t a r d y

w e  L w o w ie
ul. Gródecka 121 Teief. 95-50

iliili llsiim
z ogr. odpow.

we Lwowie u!, Bourlarda 1. 2,
Tel. 57-25

Wysprzedaź przedświąteczna!
D O M  K O N F E K C J I  D Z I E C I N N E J

n RAJ DZIECKA11
IZ AK H 6 S S

L w ó w , u l .  R u t o w s k i e g o  1,
(Dom Sprechera)

— Poleca:
Ubrania, płaszczyki dziecinne dla chłopców, i 
Uaziewcząt, oraz m undurki szkolne dla P . T. 
Studentek i Studentów. — W ielki wybór S u­
kna z pierwszorzędnych fabryk dla wykonania 
zamówień wszelkiego rodzaju , które wykonuje 

sie ku ogólnemti zadowoleniu w 24 godzin. 
Ceny bajecznie tanie. -

Nowotworzony Magazyn Obuwia
Marji Pstruchowej

L w ów , u l. H a lick a  11=
poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju $ męskie, 
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze, 

śniegowce i t. p.
— C e n y  r e k l a m o w e  n i s k i e .  —

TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCI I KREDYTU 
W  CHODOROWIE w likwidacji, wzywa nlniei- 
szem swych wierzycieli dó zgłoszenia swoich 
pretensji na ręce podpisanego likwidatora do 
dnia 1. m aja 1932 r. Izydor Beer. Lwów. Bra- 
ierowska 3. ‘

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo-
po 

tek 2.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap^ oraz nafnewszyck 
robót filetowych, R. HAFTKA, n i. Kopernika 
17. !. p. tel. 46-56. poleca sw oje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych w arunkach. F iranki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 115

WAŻNE dla miłośników rp o siad aczy  gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy 
pożyczalnia i sprzedaż Bły t oraz gramofonów 
„OLIMPIA*1 Lwów. plac Strzelecki 12 a. (róg 
ui. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się  gramofony 
1 płyty na dnie pojedyncze. — Przyjm uje się 
gramofony do naprawy. 34

MAMUSIU — proszę cię zapisz sobie ten ad res 
P ierw szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obu­
wia AL-SA-DO. Lwów, Sykstuska 19. poleca 
dla dzieci l młodzieży obuwie w nadzw yczaj­
nym wyborze i po zachęcających cenach.

PODUSZKI ELEKTRYCZNE wedle przepisów le ­
karskich . od zł. 20.—, sprzedaje E lektrote­
chniczny Skład „LUX“ , Akademicka 14.

MEBLE i STO ŻĘTY

ZANIM zakupis2 MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się . że takowe otrzym asz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg u l  
W ronowskiej. — Firm a ta  sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa łata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

WIEDEŃSKA pracownia tapicersko- dekoracyj­
na JAN ORTNER, Lwów, Sykstuska 41. tel. 
92-79. posiada na składzie: meble klubowe, 
salonowe, tapczany, nowoczesne fotele w w iel­
kim  wyborze po cenach  konkurencyjnych.

FERD. SCHNEIDER. Pracownia art. meWarskn. 
Lwów, u l. Łyczakowska 27. W ykonuje meble 
w nowoczesnym stylu. Listy z najwyższem  u- 
znamcm od JW P. Alfreda hr. Potockiego w 
Łańcucie, od JW P. Dr. Demianowskiego we 
Lwowie l t .  d. F. SCHNEIDER. 69

PRZEM YSŁ i  RĘKODZIEŁO

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów , pojzszywaj. przynieś do Tkalni Ka-
wuty. Ossolińskich 10. 62

PRALNIA. LEGJONÓW 37. W spaniale wyprany
*. Ubrai 

tjun
6.— I t. p. poleca: PRALNIA, LW ÓW , LE"

kołnierzyk 18 g r.. pół sztywny 15 gr 
chemicznie czyszczone zł. 6.—.

brania 
Kostjum zł.

GJONÓW 37. 64

Ó £  N £

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę na nazwi­
sk o  Czekajło Józef, wydaną przee P . K. 6 .  
Gródek Jagielloński. » !
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1 6  marca w  Kałuszu Bunt skazańców na okręcie.
Robotnicy firmy „TESP" w Kałuszu 

solidarnie przystąpili do strajku w dniu 
16 !bm. Na fabryce ruch zupełnie zamarł, 
w  pracy pozostali tylko stróże i obsługa 
elektrowni ze względu na potrzebę wo­
dy i (śiwiatła.

W strajku wzięło udział zgórą 800 
robotników czyli cała załoga. Spokój był 
zupełny przez cały dzień, mimo agitacji 
niepożądanych 'czynników i silne patrole 
policji, które kążyły po ulicach, były zby­
teczne.

O godzinie 10 rano odbyło się Ze­
branie robotników w Domu Robotniczym. 
Przybył ha nie przedstawiciel starostwa, 
który oświadczył delegacji, że p . starosta 
prosi, by robotnicy wrócili do pracy. De­
legacja propozycję tę przedłożyła zebra­
nym, ha co odpowiedzieli, że będą straj­
kowali 'w razie potrzeby i miesiąc. Po 
przemówieniach miejscowych towarzyszy, 

* zebrani uchwalili rezolucję, w której do­
l i  m,agają się kategorycznie wycofania za­

machu na prawa socjalno - robotnicze; 
istotnego ^wprowadzenia ubezpieczenia na 
eta rość i skrócenia czasu pracy.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan­
daru^ i ,jMy Socjały Demokraty" zebrani 
w spokoju rozeszli się do domów.

Do ipracy robotnicy przystąpili dopie­
ro '17 bm. rano. Podkreślić należy, że 
mimo prób tutejszych „sanatorów", jak 
urządzanie [nocnych zebrań „podoficerów 
rezerwy" i t. zw. prewizjonistów salinar 
mych i zaklinanie ich na wszystkie świę­
tości „sanacji" oraz rozrzucanie masowo 
ulotek z nawoływaniem robotników do 
przeciwstawienia1 się strejkowńj akcji 

' I , socjalistów — robotnicy nie dali się wziąć 
4  na lep. Nie inne stanowisko zajęli prowo­

dyrzy Z. Z. P., którzy ma czele z (Grajkiem 
prowadzą część robotników w błąd. Imali 
stę. takich bezczelnych środków, jak gro­
żenie sw-oim członkom, że „gdy nie Doj­
dą do pracy 16 marca, to zostaną wywie­
zieni 2 Kałusza do Poznania" (!!) i na­
wet mówili, że rzekomo w ten sposób 
wyraził się p. starosta.

Robotnicy poznali się jednak na far 
bowamych lisach, którzy chcą ich tuma­
nić, by na ich barkach zrobić kar jery i 
solidarnie stanęli do strajku na wezwanie 
Contr. Komisji Zw. Za w. To też nic dziw­
nego, iże przywódców „sanacyjnych" i Z. 
Z. P. oraz pp. dyrektorów i kierowników 
„TESPU" brała wściekłość, że nie mają 
posłuchu wśród robotników, którym spa­
da zasłona z ócz.

2 0  Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfum eria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

Uwa g a !  Przy zakupaie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożvk g r a t i s !

Za to też przywódcy „podoficerów" 
i Z. Z. P. oraz jeden sztygar i jwerkmistrz 
grożą poszczególnym robotnikom, że przy 
najbliższej okazji „wyciągną z tego kon­
sekwencje" i porachują się z nimi Ale 
strachy na Lachy!

Ci ludzie, zaprzedani czy lękliwi, po­
winni wreszcie zrozumieć, że interes ca­
łej klasy robotniczej — a więc i ich — 
leży tylko w łączności i solidarności or­
ganizacyjnej. Wspólnemi siłami odparli­
byśmy wtedy łatwo każdy zamach „TE­
SPU" ha prawa robotnicze.

&

PARYŻ. Do Marsylji zawinął okręt 
argentyński, na którego pokładzie znajduje 
się 33 przestępców, skazanych na banicję. 
Są to cudzoziemcy, wydaleni przez rząd 
argentyński, przeważnie Włosi, Czesi, Wę­
grzy i Polacy.

Podróż tego okrętu przedstawia się 
fantastycznie. Przed odpłynięciem z Bue­
nos Aires, kapitan otrzymał od rządu za­
pieczętowaną kopertę, którą miał otworzyć 
po znalezieniu się na pełnetn morzu. Po­
stąpiwszy w myśl rozkazu, kapitan stwier­
dził ze zdumieniem, że koperta zawiera 
ćwiartkę hiezapisanego papieru. Porożu-

ŚMIERĆ OKRZEJI?
Ub. nocy policja lwowska została zaalarmo­

wana wiadomością o zam ierzonem  włamaniu się 
do Banku Cukrownictwa przy ul. Akademickie! 
W. gma-chu Sprechera.

Mianowicie doniesiono policji, że mieszkań­
cy gmachu Sprechera i sąsiedniego. usłyszeli 
stukania wydobywające się z> " 'kanału.

Na powyższą wiadomość, otrzym aną około 
gooz. 1-szej w nocy, zarządzony został alarm , 
funkcjonariuszy policji śledczej. którzy przy­
byli na m iejsce i obsadzili wejścia do kanału 
na pl. M ariackim , oraz w kilku punktach na 
peryferjach m iasta.

Nastąpcie jedna p art ja funkcjonariuszy we­

szła do kanału  i przeszła aż pod „drapacz 
chm ur14. Tutaj istotnie pod piwnicą Banku Cu­
krownictwa stw ierdzono rozpoczęcie roboty w 
cellu wykonania podkopu, a  mianowicie zauw a­
żono duży otwór powstały przez w yjęcie kilku 
cegieł w sklepieniu kanału. Przy robocie nikogo 
nie zastano, a w  toku dalszych poszukiwań w 
kanale znaleziono w zawiniątku narzędzia do 
rozbijania m urów. Po dokładnem obejrzeniu roz­
poczętego podkopu stwierdzono że włamywacze 
bylli dopiero w stad jum  pierwszych robót l 
prawdopodobnie uplanówali włam anie do Banku 
w okresie Świąt W ielkanocnych.

Porzucone jgissi chłopskie
na bruku wielkiego miasta.

Przed kilku dniami w W arszawie wydarzył 
sic. niezwykły wypadek porzucenia na ulllcy 
dwojga dzieci, chłopca i dziewczynki w wieku 
6 i 8 lat. k tóre sprowadzone przez zubożałego 
włościanina z okolic stolicy wyglądem swym  i 
posiadanym  listem , odsłoniły przed władzami nę­
dzę te i nieszczęsnej rodziny.

Dzieci podeszły do policjanta pełniącego 
służbę na Placu Zygm unta, i oddały mu list, 
mówiąc, że kazał im to uczynić ojciec. L ist ad ­
resowany był do „Opieki społecznej w W arsza- 
wje‘c. Na pytania, skąd1 pochodlzą. i jak się  na­
zywają. dzieci n ie umiały powiedzieć, ośw iad­
czyły, że ze wsi. ’

P olicjant odprowadził dzieci do kom isaria­
tu . gdzie otworzono list następujące! treści:

„Proszę o zaopiekowanie się mojem l dzieć­
m i: M arią, lat 8 l Łucjanem , ła t 6. Brak środ­
ków do życia i nędza, zmusiły m nie do tego 
kroku. Odebrać im życia n ie  mam  siły — ojciec14.

W  kopercie znajdowały się oprócz tego. 
m etryki obojga dzieci, jak się  okazało Lucjana 
i M arjl P iotrowskich, dzieci Stanisława i El­
żbiety ż Ceglińskich.

Dzieci umieszczono w' Pogotowiu Opiekuń- 
czem przy ul. W awelskiej 1.

Ze sportu.

Szwecja hokejowym mistrzem Europy.
Ostatnie spotkania turnieju  hokejowego o 

m istrzostwo Europy, przyniosły Szwecji dwa 
zwycięstwa, a w  ślad za tem  tytuł hokejowego 
m istrza Europy na rok bieżący.

W yniki spotkań końcowych są  następujące:
Szwecja — Czechosłowacja 2:0 (1:0. 1:0).
Szwaj car ja — Czechosłowacja 3:2, (1:0. 2:1 

0;1). Bardzo am bitna gra Czechów, podczas gdy 
Szwajcarzy wyraźnie byli przemęczeni.

Szwecja — Niemcy 1:0. (0:0, 0:0. 1:0).
Końcowa tabela mistrzostw, przedstaw ia się 

następująco: *
D  Szwecja 6 pkt. st. br. 4:1.
2) A ustrja 5 p k t.. st. br. 6:3.
3) Szw ajcaria 5 pkt. st. br. 7:6.
4) Niemcy 4 p k t.. s t. br. 3:3, i
5) Czechosłowacja 0 p k t. st. br. 3:10.
Szwecja zdobyła już raz  mistrzostwo hoke­

jowe E uropy , a  to  w r .  1923 *w Am sterdam ie.

AUSTRJA — WŁOCHY 2:1. Zwycięstwo u- 
zyskała drużyna austrjacka po ostre! grze, przy- 
czem decydujące bram ki padły w 12-tei i 15-tei 
mm. po przerw ie. W łosi grali naogól dobrze, je­
dnak nie wytrzymali tem pa. Sędziował Szw aj­
car Ruoff. Po ukończeniu zawodów W łosi że­
gnali publiczność faszystowskiem p o ln i .sieńiem 
reki, co wywołało na widowni przeciągłe gwizdy 
l wrogie faszyzmowi okrzyki.

.W  grach o  nuhar E u ropy , prowadzą obe­
cnie W łosi i A ustrja po 8 pk t..' przed W ęgrami 
5 pi.. Czechosłowację 4, i Szwajcar ją 1 pkt.

Ciekawsze pozatem zagraniczne wyniki pił­
karskie są nas t.: - 1

PRAGA. W ęgry — Czechosłowacja 3:1.
BERNO. Szwajcaria — F rancja 3:3.
RZYM. W łochy B. — A ustria B. 3:1.
BRUKSELA. Holandja — Belgia 4:1.

miał się więc drogą iskrową z argentyń- 
skiem ministerstwem sprawiedliwości; — 
Odpowiedziano mu, aby wziął kurs na 
Las Palmas, oraz, 'by postarał się o pozo­
stawienie skazańców na wyspach Kana­
ryjskich.

Jedrakźe po przybyciu do Las Palmas 
władze miejscowe sprzeciwiły się przyję­
ciu niezwykłych głości.

Kapitan ponownie telegrafował do 
Buenos Aires. Min. sprawiedliwości pora­
dziło mu, by spróbował szczęścia w Mar­
sylji. Tymczasem francuskie władze bez­
pieczeństwa też odmówiły prawa azylu.

Sytuacja jstała się o tyle zagmatwania, 
że Ina pokładzie Wybuchł otwarty bunt. — 
Więźniowie isteroryzowali kapitana i za­
łogę. Argentyńskie min. spraw wewn. nie 
odpowiada (na rozpaczliwe depesze i okręt 
w dalszym ciągu pozostaje w Marsylji.

Wobec grozy sytuacji, władze francu­
skie zdecydowały się skierować okręt do 
Algieru, gdyż część skazańców wyraziła 
chęć wstąpienia do Legji Cudzoziemskiej. 
Ponieważ Ina pokładzie panuje najzupeł­
niejszy chaos, okrętowi w podróży przez 
morze Śródziemne będzie towarzyszył tor­
pedowiec francuski.

Francuskie min. spraw zagr. zamierza 
zaprotestować za pośrednictwem swej am­
basady w Buienos Aires przeciwko tak beiz- 
ceremonjalnemu (postępowaniu rządu ar­
gentyńskiego.

Poławiacz pereł

z Queenslandu w Australii. Największą prze­
szkodą i  niebezpieczeństwem w pracy poław ia­
czy pereł stanowią rekiny, które w tych okoli­
cach uwijają się  _ całemi stadam i. Poławiacze 
pereł _ słynący z n rs lychanej odwagi, niejedno­
krotnie staczają krwawe walki" z iyrni potwo­
ram i. z których przeważnie wychodzą zwy­

cięsko. (

g w i a z d .Ż e l a z o  z
Żelazo jest nietylko we wnętrzu ziemi. 

Również z poza ziemi z bezkresnych dali 
wszechświata spadają na naszą planetę 
dość znaczne ilości żelaza, W dodatku che­
micznie czystego. Każdy z nas nieraz ob­
serwował tych „żelaznych posłańców nie­
ba" : są to bolidy, „gwiazdy spadające", 
których głównym składnikiem jest żelazo 
meteorycznc. Co noc, najczęściej w sier­
pniu i we wrześniu, na ciemnem niebie 
wykwitają płomienne punkty,^ przebiegają 
część firmamentu, aby zginąć tak nagle, 
jak powstały. Czasem ślad swój znaczą 
jasnym ogonem, jak komety.

Nauka klasyfikuje te bolidy, jako od­
łamki, resztki ciał niebieskich, które mil jo­
nową rzeszą, posłuszne prawom mechaniki 
wszechświata, krążą dokoła słońca. Jeśli 
ich droga przecina sj$ z drogą ziemi, to te, 
które znajdą się w zasięgu przyciągania 
jej, Wyrwane są ze swej drogi i przycią­
gnięte do ziemi. Gdyby z szaloną szybko­
ścią, z jaką lecą, osiągnęły powierzchnię 
naszego globu, sprawiłyby niesłychane 
spustoszenie i skorupa ziemska dawno już 
byłaby potrzaskana. Na szczęście muszą 
one wpierw przejść przez powłokę otacza­
jącego ziemię powietrza, które hamuje ich

pęd do szybkości dość znacznej, nieszkodli­
wej jednak dla ziemi. Jednocześnie dzięki 
olbrzymiemu tarciu o powietrze, powsta­
jącemu przy takiej szybkości, rozżarzają 
się one, co powoduje ich widoczne świece­
nie. Wielkość tych dał niebieskich spada­
jących na ziemię tysiącami a nawet miljo- 
nami, waha się od wielkości ziarneczek 
pyłu do mas o wadze setek centnarów.

Meteory te właśnie przynoszą nam że­
lazo „z gwiazd". Analiza chemiczna tych 
„produktów wszechświata44 wykazuje obok 
silikatów (związków krzemu) ślady żelaza, 
wiele zaś z nich, przeważnie większych i 
największych składa się wyłącznie prawie 
z czystego żelaza, podczas gdy żelazo, wy­
dobywane z głębin naszej ziemi pojawia 
się tylko, jako domieszka do innych skład­
ników, od których musi być oddzielone. | 
Po wypolerowaniu złomu kawałka meteo- j 
ru i poddaniu gładkiej tej powierzchni 
działaniu kwasu azotowego, występują na 
niej specjalne figury, zwane imieniem ich 
odkrywcy „figurami Windmanstaettae". — 
Powstają one stąd, że kwas azotowy wy­
żera żelazo, pozostawiając nienaruszony ni- 
kietl i dlatego na ciemnem tle powierzchni 
złomu otrzymujemy srebrzyste lin je i żył­

ki, splatające się w piękne arabeski.
Żelazo meteoryczne jest znakomitym 

materjałem wytwórczym i może być bez­
pośrednio użyte do obróbki. Zawartość ni­
klu nietylko mu nie szkodzi, lecz przeci­
wnie, jest pożądana, nadając dużą wytrzy­
małość i odporność na rdzewienie, jak to 
ma miejsce przy otrzymanej sztucznie stali 
niklowej.

Zwykle znajdowane meteoryty mają 
wagę kilku funtów, większe należą do 
rzadkości. W 1870 roku w Ovifak w Gren- 
landji znaleziono meteoryt, składający się 
oprócz drobnych cząstek z kawałów1 o wa­
dze 100 i więcej centnarów. Największy 
z nich ważył okrągło 500 centnarów i 
miał średnicę około 2 m. — był to naj­
większy z dotychczas znalezionych meteo­
rytów. Wogóle znajdujemy tylko niewielką 
ich ilość, gdyż większość spada do morza, 
lub' w miejscowościach pustynnych i prze­
pada dla nas.

W iniektórych krajach, szczególnie ark- 
tycznych, jak Grenlandia, Północna Sy­
beria, dalej Skandynawia i kraje podzwrot­
nikowe, meteorów spada szczególnie dużo, 
tak, że zdawna już używano je tam do wy­
robu narzędzi. Przy dzisiejszej ilości wy­
twarzanego z ziemskich zapasów żelaza 
ilość żelaza meteorycznego jest znikoma, 
Dawniej jednak stosunek ten był inny.

Inne [metale dają się względnie łatwo

oddzielić od samych ruń1, mniej podlegają 
przytem niszczącemu działaniu powietrza 
(tlenu) i łatwiej je doprowadzić do stanu, 
nadającego się do dalszej obróbki. Żelazo 
natomiast Wymaga dla wydzielenia z rudy 
skomplikowanych metalurgicznych proce­
sów i potem jeszcze dość zawiłej obróbki. 
W czystym zaś stanie — w przeciwień­
stwie do innych metali w skorupie ziem­
skiej prawie nie spotyka się.

Dlatego (też z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa przypuszczać można, że pierwsze 
żelazo, które się pojawiło w narzędziach 
ludzkich, było pochodzenia meteoryeznego 
— już czyste i nadające się zatem do dal­
szej obróbki. Potwierdzeniem tego przy­
puszczenia może służyć fakt, że żelazo 
broni starożytnych Skandynawów i miesz­
kańców północy, jest bez wątpienia pocho­
dzenia meteorycznego, jak tego dowiedzą 
wyraźnie lin je Widmanstaettae. Jeszcze 
w połowie ub. stulecia Eskimosi grenlandz­
cy do wytworzenia swej broni i narzędzi 
używali żelaza meteorycznego, które w ich' 
kraju, jak wspomniano wyżej, znajduje się 
w dość znacznej ilości.

Starożytni Egipcjanie nazywali żelazo 
„metalem niebiańskim", co również wska­
zywałoby na pochodzenie jego. Arabowie* 
zdawna stosowali meteoryty do wyrobu 
broni.
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r e a f R  w ie l k i :
W torek o 6 „Dziady".

TEATR ROZMAITOŚCI:
W torek przedstawienie zawieszone.

TEATR WIELKI. Dziś o godz. 6-tej wlecz. 
I jutro o godż. 7.30 wiecz. „Dziady" Adama 
Mickiewicza w znakom itej, rewelacyjnei insce­
nizacji Leona Schillera. Śmiałość koncepcji re ­
żyserskiej, wysoki poziom wykonania aktor­
skiego. w  połączeniu z monumentalnością stro ­
ny dekoracyjne i składa sie  na niezapomnianą 
całość.

..MEZALJANS". W  Teatrze Rozmaitości 
dobiegają końca próby niezwykle oryginalne i 
komedji B. Shawa, p. t.: „M ezalians". Dzieło 
to1 specjalnie należy do rzędu erotycznych ko- 
meoy j Shawa, podobnie jak „Nowa um ow a mał­
żeńska" oraz „Człowiek i nadczłowiek" l  w y­
konane jest podobną fakturą.

Świetna komedia ta ukaże się w wykonaniu 
aktorskiem  ppi.: Bohdańskiej. Gozińsklej, Żvcz- 
kow sk ie j. Kondradta, Krzemieńskjego, Machal- 
skiego. Stępowskiego i Woszczerowlcza.

KRADZIEŻE. W eissowi Leonowi, ze Zło­
czowa. (Kościuszki 11), w czasie gdy jechał 
tram w aje „ 9 " „od dwoca Podzam cze do kawiarni 
W iedeńskiej, skradziono mu z kieszeni kam izelki 
zegarek złoty Omega, w artości 500 zł.

Jannerowi Władysławowi (św. Zofji 44). 
skradziono bieliznę, wart. 1600 zł. oraz na szko­
dę Siekłuckiej Rozalji. zam. tam że również bie­
liznę wart .740 zł.

Malinowskie Bronisławie, (Kolonja Krzyw - 
czycka). nieznany sprawca skrał jer „z ogrodu 
86 ram ek wraz z pszczołami z  miodem, oraz 
zniszczył ul. wyrządzając jei szkodę około 450 
złotych.

IN FLAGRANTI. Pańskowa Romana, bez 
m iejsca zam. schwytano na włamaniu się na 
strych realności przy pi. Strzeleckim 2.

Janiszewskiego Władysława (Zamarstynów. 
u l. Króla Jana 45). schwytano na włamaniu sle 
dd  piwnicy Szkoły im. Issakowlcza, przy ul. 
Boczna Kingi 3. 1

M ykietynaPaw ła, la t 18, bez m. zam. schwy­
tano na kradzieży beczułki z  bryndzą na szko­
dę N enka Bolesława, właśc. kiosku przy: ul. Unji 
Brzeskiej.

ARESZTOWANI zosta li: Niselstein Karol, 
la t 32. bez m iejsca zam. jako po de (rżany, o kra- 
dżież. 1 ' >

Rogowski Kazimierz bez m . zam. za żebra­
ctwo.

Krach Bronisław , łat 25, bez m. zam. m a­
jący  zakazany pobyt we Lwowie.

Gliński Stefan, la t 26. zam. W Lesienicach. 
za oszukańczą grę „para nie para".

S ternalski Jan  bez m. zam. l Moskowifyn 
W ładysław bez m. zam. za włóczęgostwo.

Mazurkiewicz Szczepan, zam. w Zam arsty- 
nowie. Krzywa '2, za uchylanie się  od  dozoru 
polic.

Demeńczuk Jan . zam. W oańa 3, za kradzież 
krzeseł wart. 87 zł. na szkodę T o  w. drobnych 
kupców.

M arek Józef, bez m. zam. za włóczęgostwo.

l i n i a  n p a i ś c i
Liczba upadłości w .pierwszym m iesiącu r .  

b . uległa dość znacznemu zwiększeniu. W edług 
danych GUS. ogłoszono bowiem 71 upadłości, wo­
bec 61 w grudniu', ą  69 w styczniu  1931 r . '

Liczba upadłości w poszczególnych grupach 
gospodarczych ,przedstaw iała się następująco: 
(pierw sza cyfra ze stycznia r .  b. druga z grudńia 
trzecia ze stycznia 1931 r .) :  przem ysł 17 — 18 
16. handel towarowy, 49 — 37 — 49. handel pie- 
hieżny 1 — 1— 2. '  .

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „s A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Syksfuska 7. 88

U w a g a ! Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Purpurow a gondola".
GASINO Trader Horn W . S. V an Dyke‘a.
CHIMERA: „P ieśniarz P a ry ża "  M. Che- 

valier. «
GRAŻYNA: „Życie i  m ęka C hrystusa".
KOPERNIK: „Król Królów".
LEW : „Legjon walecznych".
LUNA: „Rozbitkl życiowe" i  komedia.
MARYSIEŃKA: „K ról Królów".
MIRAŻ: „Przeznaczenie" o raz „Dama ka- 

m eliow a". ~ '
OAZA: „M łoda m łodzież" araz „P leśń Che- 

vatiera" . -
PAŁACE: „Cygańskie rom anse".
PASAŻ: Nieczynny z  powodu rekonstrukcji.
PAN: W esoły tydzień M etro- Gold-

iwyn- Mayer.
PROMIEŃ: „Intrygant" w gł. ro li Emil 

Jannings.
SŁOŃCE: p ię k n e  nóżki zw yciężają".
STYLOWY: „W iosna w P ra terze" oraz wy­

stępy M irskiego.
UCIECHA: „Rycerze m iłości" oraz „Na 

gorącym uczynku".
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Wielki ssss świąteczny 
D ziennika L u d ow ego

wyjdzie w dniu 26 marca b r.
0  Zawierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na po- gs 

dwójną objętość i znacznie powiększony nakład, ingerowanie 8$ 
w tym numerze  p r z e d s t a w i a ć  będzie d u ż e  k o r z y ś c i .

©
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Z saii sądowej.

Proces ukraińskiego senatora.
Przed trybunałem przysięgłych pod przewo­

dnictwem s. o. T e rtila , jako delegowanym na 
wniosek prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Złoczowie, toczył się  wczoraj proces przeciwko 
b. sen. ukraińskiem u Wasylowi Baranykowi. któ­
ry  został pociągnięty do odpowiedzialności za 
przemówienie na wiecu odbytym  pod1 przewodnic­
twem b. pos. ks. Pełłicha w Radziechowie. Ksiądz 
Pełłich. został odrębnie pociągnięty do odce-

wiedziaLności. a proces jego miał s ie  odbyć w u- 
biegłym m iesiącu. Z powodu choroby oskarżo­
nego nie doszedł do skutku.

Sen. Baranyk, zaprzeczył zarzutom  aktu os­
karżenia. W  celu powołania świadków rozora” 
we odroczono na czas nieograniczony.

Oskarżał prok. dr. Mostowski, bronili ad­
wokaci pos. dr. Baran l dr. Hankewycz.

MA S W S Ę T A
p o le c a  n a jp r z e d n ie j s z e j  j a k o ś c i : wszelkie towary korzenne i spożywcze, delikatesy, cukry, cze- 
lady, najrozmaitsze konserwy, wędliny delikatesowe, ryby, drób oraz wódki, koniaki, likiery, szampany,

stare miody, wina gronowe i owocowe.

Specjalność: WINA w ęgiersk ie, Bu'zV*6op?zV*-50'
M A R I A N A  KAFKI
przedtem A. S Z K O W R O NH a n d e l  K o l o n i a l n y

Lwów, ul. Kopernika 3, Nr. 26-72. C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e !

n a js iln ie jsza  U z n a  roślinna.
Niedawno tem u doniesiono o odkryciu tru ­

jącej rośliny, która ma o-owodować śmierć, le­
żeli tylko się  ją  powącha. Chodzi tu  — jak 
komunikują „Technische B laetter" — o połu­
dniowo- afrykańską, roślinę,, t^ądenię" k tórą che­
mik Green poddał W laboratorium  w Onderport 
szczegółowemu badaniu.

Pewien robotnik w Transw alu, zajęty  przy 
budowie kolej i, znalazł tę  roślitnię i po skoszto­
waniu tylko je i kłącza, padł martwy1. Trucizna 
adenji jest 5.000 razy silnie {sza od strychniny: 
wystarczy tylko ułam ek m iligram a, by sprowadzić 
śm ierć człowieka. Nie pozostawia ona najm niej­
szego śladu w organizmie.

Groźny pożar p o i  lio iioH yrzem .
Ubiegłe i nocy, wybuchł pożar w zabudowa­

niach W asyla Prindyna. w W oli Jakubowskiej, 
pcw. Drohobycz. P ożar przerzucił się  następnie 
na sąsiednie budynki, traw iąc 11 domów w raz 2 
inwentarzem , żywym 1 m artw ym . Ogólna szkoda 
wynosi 30 tysięcy złotych.

W  czasie pożaru odnieśli eleżkie pom ę­
czenia Mar ja  P rindyn. Józef Kudełycz, W asyl 
Lechoń 1 Paulina Kałyniuk.

Przyczyną pożaru było wysypianie w sieni za­
ścielonej słom ą, popiołu, w  którym  znaidowały 
sie  żarzace węgle.

Klejnoty carskie do nabycia,
Współpracownik londyńskiego pisma 

„News Chronicie", który bawił niedawno 
w Moskwie oznajmia, ż!e z bajecznych skar­
bów carów rosyjskich zachowanie zostały 
jedynie (największe i najcenniejsze przed­
mioty, które nie tak łatwo mogą być spie­
niężone.

W Kremlu dotychczas znajduje się ko­
rona Katarzyny Wielkiej, której brylanty 
ważą przeszło 3.000 karatów. W koronie 
tej Umieszczony jest rubin t. zw. „gołębie 
jajko" ' olbrzymiej wartości. Bolszewicy 
przypisują tej koronie wartość 104 miljó- 
nów rubli w złocie. Berło carycy Katarzy­
ny, ozdobione ogromnym brylantem, pa­
miętnym darem Orłowa, przedstawia war­
tość 64 miljonów rubli, a jabłko 148 milio­
nów rubli. Według doniesień tegoż dzien­
nikarza dotychczas nie sprzedano wielkie­
go krzyża św. Andrzeja, który wykonany 
został W Genewie w r. 1776, jak również 
nie jest sprzedana brylantowa tjara w sty­
lu empirowym, zakupiona w Paryżu przez 
cara Aleksandra II dla jego żony. Obok 
tych klejnotów mieści się w Kremlu rów­
nież order Białego Lwa, ozdobiony szma­

ragdami, wielkim szafirem i brylantami. 
Sławny brylant „Szach", ma według oce­
ny bolszewików 29 miljonów rubli w zlo­
cie wartości, ale dotychczas nie znalazł się 
nabywca. Brylant ten jest niby kontrybu­
cją, jaką Persja musiała zapłacić w roku 
1829 za zamordowanie powieściopisarza 
A. S. Gribojedowa.

Jak już powiedziano, bolszewicy nie 
mogli dotychczas i nie mogą znaleźć na­
bywców na te unikaty. Współpracowniko­
wi „News Chronicie" kierownicze osobi­
stości sowieckie wprost zaproponowały, — 
aby W Europie utworzył ogromną loterję, 
któraby rozszerzyła się i na Amerykę. — 
Wygranemi w tej loterji mają być właśnie 
pamiątkowe skarby carskiej rodziny.

Rząd sowiecki proponuje, aby wyda­
no 200.000 losów po 1.000 dolarów, tak, 
że udałoby się zebrać 200 miljonów dola­
rów. Angielski dziennikarz odpowiedział 
sowietom, że loterja taka nie miałaby po­
wodzenia, gdyż wątpić należy, czy w Eu­
ropie i Ameryce znalazłoby się tyle ludzi, 
którzyby zakupili tak drogie losy.

Korzystajcie w szyscy
Z

W Y P O Ż Y C Z A L N I  K S IĄ Ż E K
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i T.U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

1. m m  uo lityczoega.
WARSZAWA, (tell. wł.) W  dniu wczoraj­

szym policja śledcza w Częstochowie dokonała 
straszliwego odkrycia. Oto w mieszkaniu na 
poddaszu w skromnej kam ienicy przy ul. B a r­
bary znaleziono leżące tam  już od1 4 d*n zwłoki 
70- letniego Jana Posyłka, b. więźnia polityczne­
go. Starzec leżał na podłodze w zakrzepłej krwi. 
a na ciele jego widniało kilka ran  od uderzeń 
sztyletu w serce, piersi" i brzuch. W  pokoju 
pianowa! nieład, świadczący, że m orderca szu­
kał pieniędzy, jednakże prawdopodobnie więk­
szej sumy n ie znalazł, gdyż policja wykryła 
2.850 złotych schowane częścią za skórą kape­
lusza, w pończosze w kuchn i l w  szmacie rz u ­
conej na szafie. Jedna z lokatorek tego domu 
we środę popołudniu usłyszała krzyk, jakby: 
wzywający ratunku, a w  chwilę późnie i stukot 
nóg, kogoś zbiegającego ze schodów.

Jan  P osyłek rodem  z Sosnowca, był robotni­
kiem  utrzym ującym  się z ren ty  150 zlotowej, la ­
ko b. więzieii polityczny. Przyjechał on wraz 
z żoną do Częstochowy latem , celem o rzym a- 
n ia spadku, jaki przypadł mu w udziale po 
zm arłym bracie. Spadek wynosił k ilkaset ty­
sięcy zł. Dwa tygodnie tem u, wyjechała do Kra­
kowa na operację oczną jego żona, a  w m ię­
dzyczasie odwiedzali go synowie bezrobotni. — 
Kilka dni temu Posyłek otrzym ał 1.800 zł. na r a ­
chunek spadku. "

Polski Związek
„F % ś !i W o to s j51.

Otrzym ujem y następujący kom unikat:
WARSZAWA. W  "dniach 29. 30 1 31 b. 

b. P o.ski Związek Myśli W olnej urządza w lo- 
Mkalu — Królewska 16, Pierwsze Kursy d la 
Pionierów  Myśli W olnej. D la członków Związ­
ków zawodowych! oświatowych je s t przewi­
dziana zniżka 20 proc., tak, że 18- godzinny 
K urs wyniesie d la słuchaczy związkowych zł. 
4.— (cztery).

Ruch wolnomyśltclelski we wszystkich 
krajach  kulturalnych tak w ielkie poczynił roz- 
m iary, że każdy działacz społeczny w Polsce 
winien się  zapoznać z dziejam i M yśli W olnej 
w raz z związanem .1 z nią zagadnienami naukowe- _  
mi 1 społecznem u 1 - W

Zgłoszenia kierować należy do Pol. Zw.Ł 
Myśli W olnej — W arszaw a, Królewska 16 dd 
dnia 20. m arca 1932 roku.

Program kursów:
Prof. St. A stę: Zagadnienia chrystologiczne.
Dr. Feliks Burdecki: Geneza światów gwie­

zdnych w świetle współczesnych badań astrono­
m iczni eh.

Prof. Stefan Czarnowski: H lstorja porów­
nawcza religij i ich społeczne znaczenie.

Jan  Hanem an: W olna Myśl a  Socjalizm .
J . Krzesław ski: Znaczenie reform acji w 

Polsce dla rozwoju Myśli W olnej.
P rof. Romuald Minkiewicz: 1) Filozoficzno- 

etyczne po-dstawy wolnomyślicielstwa, 2) Trans- 
formizm, czyli powszechna zmienność na 
ziemi.

Prof. Ignacy Myślicki: Idea Boga, jest po­
w stanie. dowody l w artość.

Dr. Adam Próchnik: Nowe ustawodawstwo 
szkolne.

Michał Szulkin: H istoria W cłnomyśllciel- 
stwa.

Mar ja  W olska: Metoda projektów w nau­
czaniu 1 wychowaniu.

Henryk W roński: 1) Religia jako system  e- 
tyczny, oparty na metafizyce. 2) Jak prowadzić 
dyskusje.

radiowy
ŚRODA, 23. marca.

11.45. P rzeg ląd  prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał, oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bież.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny. t
13.15. Komunikat gospodarczy.
13.35. P ły ty  gramofonowe.
15.15. Lwowski kącik harcerski.
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
15.45. Giełda pieniężna oraz kom unikat dla że­

glugi iiybaków.
15.50. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
16.10. Płyty gramofonowe.
16.15. Komunikat sportowy.
16.20. L isty  1 program y w opracowaniu dyr. próg, 

p. Ju ljusza P etry‘ego.
16.40. Płyty gramofonowe.
16.55. Lekcja języka angielskiego.
17.10. „O  hejnale M ariackim w Krakowie" wygł. 

a r . Jerzy Dobrzyckj.
17.35. Koncert religijny. Chór a  capclla im. Ko­

złowskiej . •
18.10. Utwory klasyczne w in terpretacji dr. E. 

Stem bergera (fort.)
18.50. Rozmaitości.
18.55 Komunikat rolniczy. 1
19.05. W iadom ości sportowe.
T9.10. Odczytanie program u na cPldfi nasf.
19.15. Transm . z  F ilharm onjl W arsz. ostatniego 

dnia konkursu im. Chopina.
W  przerw ie prasowy dziennik radjow y.

21.30. Słuchowisko.
22.00. Słuchowisko.
22.30. Dodatek do pras. dziennika radiów.
22.35. Komunikat meteorologiczny.
22.45. Odczyt w języku angiellsklm.

RACJA. v ( -
Nauczyciel zapytuje dzieci, dlaczego to  bo­

ciany na zim ę lecą w świat?
A n a  to odpowiada S taś, co *już trz y  l&ta 

siedzi w  klasie: — Dlatego, bo murzyni teń 
chcą m ieć dzieci. . > 1 ,

ZAGADKA.
— Lubisz rozrywki umysłowe?
— Jak kiedy... - r ■ t
— A możesz m i powiedzieć, co znaesy: —i 

„Liczba cztery — wszystkie małe i hcudhe^.
— Daj m i spokój. Ktoby nad tein  m yślał?
— A j.a m yślę z przyjemnością!
— Cóż to jest?
— M oje dzieci. . '

Odp. red.: 8ul$an Rychlewtkl, Nakładem Lud. Spółdz. Xow. Wtydaw. Drukarnia Lwowska* Lwów, Koętsraika U . le i ,  8-3ł.


